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M O N I T O R
Na R. P. 1770.

N r o  XXIX. 
d .  11. Kwietnia.
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Tem pora m u ta n tu r , nos &f m utam ur in illis .  O v id .

G dy nad M anien iem  tatuniu czas traw ię,
T y m  m yśli rooie rozważaniem b a w ię ;

Jak próżne ludzi św iatow ych  zapędy!
A. w idząc, iak ich ilodkie łudżg b łęd y ,

Z aw ołać rilufzę, i i  tak iako i 5a,
Karińi§ fię dym em , co w ychodząc miia.'

5fAnrawdę mówić mogę z Markiem 
^  Tulliufzem: amariorcm mc faeit Sene- 
ftus, fłomachor omnia. przykrym mię co 

i‘az Starość czyni, gniewam fif na wfzy- 
ftko. Mowi z doświadczenia y to, yco 
daley naftępuie, zacny urodzeniem, za- 
cnieyfzy rozumem, Szwedzki w fwych 
myślach Hrabia .  Nic mi iuż więcey 
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milfzcgo nad ofohność,  w tey fię ia te­
raz  iedynie kocham .  Znam ludzi y  
wfzelkie ich wady, przeto w ich fpole-  
czności ukon ten tow an ia  żadnego nie 
z ń a y d u ię .  Nie nawidzę równie  rozpu- 
f tę ,  tak  iakem ia przedtym nawiedz i! ,  
b o  w każdey chwili czuię, iak drogo mi 
fwoie uciechy przedawafa . N iedba tn  
więcey o byt dobry ,  bo nie mogę bez 
żalu wfporonieć ftai-ania, k to rem czynii  
o wygodz ie  y u tuczeniu  ciafa dla deii- 
ka kicy miękkości ,  ciafa na żer y p a -  
f twilko tobaciwti w kró tce  wyznaczone­
go. N ie  lubię gry  więcey, bo niemanl 
co więcey przegrywać ,  ni też w tym  Ha­
nie  ieitęm, bym  co na f tratę miaf ważyć.  
N ie  m y ś l ę , o  kochan iu ,  bo  wiem, że :

T u rp i• feneśc m ile s , tu rp e  J e ti i l is  am u r.
N ie  do r w a n y  ftaiem a, nie do .'ego cery,

Z ołd  wieścg ifu ijc  pod znakiem Maria lub  We-»
nery.

Nie chce mi fię iuź więcey '  w o ia iow ać ,  
bo  tęfknica ze mną wfzfdy wędr-uie. 
Z wielkich y  okazałych  wydatków Izy- 
dzę,  bo znam tego wfzyftkiego pró­
żność .  L ek c e  ważę boga& w y,  bo  ie
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więcey zażywać nie mogę.  Na koniec
nic m i ę i u ż  więcey nie kontentu ie  w ty m
życiu,  bo w fzdk ie  iak ieżkolwiek  %czę-
ście,  by fię też zdarzyć m o g ł o , i u i b y
mi  fię za pożno doftało,
Vita quid ejł homiuis ? vtndantis flofculus horti,

Se/e eriente orient, fole cadente cadeus*
C oż  ży c ie  l u d z k ie  ? ież l i  n ie  k w i a te k  w  ogrodzie ,  

Z  w f c h o d e m  w fc h o d z i ,  zachodzi  z S ło ń c em  na  za- 
i h  ci- e ,

Zycie tak  ulatuie ink p tak  na powie­
t r z u ,  ba iefzcze y  ten tak fzybkim n;e 
mknie  fię lotem, iak to  uchodzi: niech 
będz ie  y nayfzcześliwfżę, y takie iednak,  
m a  fwoie f inu tk i , fwoie niefraaki. N ie  
lękam fię śmierci ,  bom uoewniony  o 
nieśmiertelności  d u f z y : w życiu fię nie 
kocham, bo znam i ego dolegliwości, ie~ 
go u t r ap ien ia .  A więc

M y śli o Ziem /kich rzeczach przcftanmy natężać,
R ączej fię w fzęlką mocą fta rajm y zw ycięża«

T e  w fzyftkie chuci, .kto.e nam rozum zabiania ,

Zamieńm y w  pożyteczn e, św iatow e ftarania;
Z  Fortuną, z K upidynem , n ie ieft bov w zd v  d łu g i,

G d y ż  z n i c h  i e a n a  n i e w i a f t ą , a c h ło p ię c iem
d ru g i .
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Żaden nie ieft tak dofkonały, aby w nim 
iakiey pofzlakować nie miano przywary: 
ani też żaden tak naganny, żeby iakie- 
go w fobie dobrego nie miął przymiotu.  
Dawni Authorowie ftrofui§ Homera z 
próżności, A kxan dra  W. z zapalczvwo- 
ś c i , Annibala z wiaroioinftwa, Cezara 
z ambicyi,  Pompejufza z wynioffości, 
Uespazyeina z łakomił wa &c. A, tak mię­
dzy temi wfzyftkiemi żnakomitemi Mę­
żami,  żadnego nie mafz,  ktoregoby 
charakter wnętrzny umyffu, nie miał do 
cnoty przyrpiefzaney iakiey przywary. 
Uważano to wfżelkiego czafu: że wiel­
cy ludzie za zwycray wielką iaką wadę 
do fiebie maią; tak dalece iż fię zda, ia- 
koby natura z urny Ilu fi? na to ufadzifa, 
aby we wfzyftkich fwych dziełach pro- 
porcyą zachowała. Przeto niechciey- 
ffiy poprawiać, dopieroż roztrząłac ila- 
bości cudze przez nafze uwagi; ale ra~

czey
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czey fzacuiąc piękne przymioty ludzi, 
mieymy użalenie nad ich niędoikonaio- 
ściami, bo każdy ma fwoie wady: wy­
baczenie zatym y politowanie powinno 
byd ź wzaiemne.

Sc im u x 47 banc veniam petimusqut dnmusayt viciffim*
â do tego p iz y lfo w ie n  daw nym  :

Si ni f i  non ej f e t , perfect Uf quilibet effet,
Sed non J u n t  vift, qui caruêre ni fi.

B y  nie A le, ka’dyby dolkonałym  cale
B y ł: lecz n iem aiz, któryby fw ego  n ie m iał Ale«

III,
Aćtio rećta non erit, n ifi rećta fu e r i t  voluntas, ab 

jjiic enim efi aćtio : ru ffu s voluntas non erit rećta,

nifi bubitus jtuitni reclus fu e r it ,  ab hoc enim eft voluntas.
Sen. ad L u cil. Epiit: 55.

Kto czyni to zawfze co chce, rzadko 
czyni co powinien. Człowiekiem wiel~ 
kim nazwać fîç może, kto umie uśmie­
rzać wolę fwoią, y nigdy tego niechęę ęq 
tncże , kiedy Cię to albo rozumowi fprzę? 
ciwia, albo z fumnieniem nie zgadza, 
M fdry  będąc, wyzwolonym od ' njęro^u* 
innych chuci, może to wfzyltko czynić,

co



#  X “8 X #
co ieno chce ,  pon ieważ wola iego * a -  
wfze fif w obrębach władzy iego zawie­
ra : gdy tym  czafem głupi niefzczęfnym 
ieft oney niewolnik iem,  ponieważ ią 
rozciąga do ziego,  albo do rzeczy nie ;
podobnych;  nie wiedząc, ż e c z . f t o t e n ,  3
| t to ry  wfzyftkiego chce, niczego nie do,- ^
ftępuie. Dobra wola w pięknym urny- j
śld, zaftępuie fltutek w niektórych o k o -  t
l icznościach;  ale w pod/ey dufzy p rze-  
jftaie mieć ten  z a f z z y t . Wola ieft po­
czą tk iem po więkfzey części uczynków 
nafzych,  lecz te nie zawfze z na lzym i
kończą fif pożytk iem.  Kiedy sforności j
nie  rnafz między rozumem y wolą, fpra- j
wy nafze zje idą* ale gdy te  dwa po­
czątki z fobą fię Doln ie  tącz§,  nadzieia j
dobrego  fkutku ieft prawie pewna.  N a  j
koniec wolę fwoią z Bofką ż-gadzać, fpo- | , 
lob  naypewnieyfzy,  b o j a k o  ta od N iego  
pochodzi, ilekroć ieft dobra,  tak nic ftu- 
fznieyfzego,  tako abyśjny nafż§ z lego ,
łączyli wolą. \ ,
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O m nem  crede dietit t ib i  d i i  u z i  (fi fu p r e m u m . Hor.'
Ip fe  iu b e t mortis te  theniim jfe D E U S ,  Mart:

Pytano fię raz C ezara , k tóryby fądzit 
•m ierć  bydź naylzeyfżą? odpowiedział ,  
naglą y nie fpodziewaną. Zaprawdę gdy­
by śmierć nie miała innych rzeczy po 
fobie naftępuiących, zdanie to by łoby  
nader  f tufzne;  ale że niedbalf two nafzfi 
około tego wfzyftkiego, cokolwiek fię do 
zbawienia nafzego p rzy łożyć  może,  za 
Zwycza.y ieft wie lk ie :  y źe Człowiek 
rzadko fie w , t y m  ftanie znayduie ,  aby  
fię przed fitd Boży z wolnym od grzechó w 
fumnieniem mógł ftawić, ponieważ fora-  
wiedli wy wedle w yrokow  Pifma S- fft.im 
k roć  na dzień upada,  a więc rzecz ieft 
niebefpieczna,  od nagtey śmierci  bydź  
zafkoczonym.

Rzecz dziwna,  że tak mało  czyniemy 
nwagi nad  niepewnością życia , y  nad 
tylu przykładami ,  k tó re  tak częito przed 
lob§ m a m y  śmierci  nagłey y niefpodzia- 
ney .  Jp p iu s  śmierć połkną ł  ie ząc świe­
że iaie: Wawrzyniec Palla  mąż uczony*

wy pro*
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wypróżniając  kubek  miodu,  bez  dufzy 
zoftał:  Henryk młody* pierwfzy te go
im ien ia  Kro! Kaftyliijki dachówką by ł  u-  
tłuczony* k tó ra  graiącemu w kule, na 
głowę fp^d ła : Bdtdus Juryfta l lawny u- 
m a r ł  z ukąfzehia od Twego pieflta: Ce- 
farz L uajufz  y Kro! Demctryufz, od koni  
polegli zabici:  Oycicc Cezara wzuwaiąc 
o buw ie ,  z  życia lię wyzuł:  Dy&nizy Kroi 
SycyliiTki z radości u m a r ł :  Fryderyk Oy- j 
ciec Maftimiliana C e f a r z a , iedząc zbyt  
thc iw ie  me lon ,  fmak śmiercią przypła­
cił: Iwan tfa filew icl Car Mofkiewfki, g ra­
jąc w fzachy, g r y  nie dokończywfzy, ży ­
cie (kończył: M argutuś patrząc na małpę 
k tó r a  li?, w b u ty  iegd ob iiwak ,  Ź wielkie­
go  śmiechu dufzę wvziorfąl & d

To w fzyftko przekonać rias pow inno o nafzgy 
ułom ności, źe y  naym nieyfza frafzka życie nam o- 
di§ć m o że: i  oraz na pamięć nam przyw ieść, ie  
U syw igkfze, które na tym  św iecie mieć mamy fta* 
ra n ie , pow inno b y d ź , abyśm y zaWfże w  ftanie 
byli, opuście życie  nafze bez b o iarn i, k iedy w yro­
kiem  tw oim  BÓG na nas zaw oła .


